SCENARIUSZ APELU Z OKAZJI DNIA EDUKACJI NARODOWEJ

Na scenę wychodzą prowadzący, przedstawiają się jako Vitalis Kujonaris i Wiąch Superbłąd. Jeden, ubrany schludnie jest uosobieniem dobrych manier co sugeruje swoim zachowaniem, drugi jest jego kompletnym przeciwieństwem..

Vitalis ( kłaniając się do kolan przed nauczycielami, poprawia sobie okulary na nosie oraz przylizuje sobie fryzurę, zwraca głowę do uczniów, mówi  ):



Drogie Koleżanki, Drodzy Koledzy!

14 października przypada Dzień Edukacji Narodowej, popularnie zwany    Dniem Nauczyciela. Jest to nasze wspólne święto, dzień, w którym, w sposób szczególny, my uczniowie okazujemy wdzięczność naszym pedagogom.

Szanowni Nauczyciele, Szanowni Pracownicy Obsługi i Administracji naszej szkoły, myślę, że dzisiaj- na tym apelu - jest właściwy moment, by wszystkim Wam przekazać jak najserdeczniejsze życzenia i podziękować za cierpliwość, serdeczność i wyrozumiałość okazywane nam na co dzień.

Wam, Drodzy Nauczyciele, dziękujemy za poświęcenie i trud wkładany w naszą edukację i wychowanie, za wiarę w nas, nas nieustannie potrzebujących Waszych rad i wskazówek.

Niech słowa poetów ( po tych słowach na scenę wchodzi tajemnicza postać, wręcza kopertę Wiąchowi)  będą wyrazem naszej wdzięczności i podziękowania. Zapraszamy! ( Wiąch nerwowo klepie Vitalisa po plecach)

Słucham cię Wiąchu ? 

Wiąch (czytając z kartki wyciągniętej z koperty):



No bo tu pisze, że nie możemy dawać żadnych utworów jakiegoś Go-Go-Gom-Gombrowicza i nie możemy przytaczać cytatów z „Dzieci z Bullerbyn” ani z „Plastusiowego Pamiętnika ”, bo w przyszłym roku będą na egzaminie gimnazjalnym jako lektura obowiązkowa dla klas III gimnazjum !

Podpisano: Minister Wielki.  

Vitalis (łapiąc się za serce); 


Na szczęście, na podstawie skomplikowanych obliczeń fizyczno-matematyczno-historycznych przewidziałem ten list ! Nasi recytatorzy są świetnie przygotowani na ten moment ! Recytatorzy – Do boju .

Wchodzą żwawo, uśmiechnięci, pełni życiowej energii. 

Recytator 1 ( wychodzi na przód):


 Różne są drogi wiodące przez życie

I różne ludzkiej dobroci są style.

Jest też i taki: bez pozy, reklamy,

bez pawich piórek i skrzydeł motylich.

Dobroć, co płomień jasnej życzliwości

W czynu realne kształty przyobleka

I całym życiem wiernie, nie przerwanie

Trwa w służebnictwie drugiego człowieka. 

Recytator II ( dochodzi do recytatora I):


Są Michały Anioły w miasteczkach i wioskach,

Co rzeźbią w cierpkim drzewie lub szorstkim kamieniu.

Czasem rzeźbią w kamieniu wielką polną ciszę

Pierwszą wieczorną gwiazdę wschodzącą powoli,

Co srebrnym przedłużeniem jest strzelistej topoli.

Miasteczkowe i wsiowe Michały Anioły

Mogą również wyrzeźbić dziecka duszy drganie

Albo siewcę, co rzuca ziarno w orną ziemię,

Co tak zrasta się z ziemią jak ze zdaniem zdanie.

Czasem po prostu rzeźbią dziewczynę lub chłopca,

Każdy w ich postaci ostry kant kamienia.

A ileż się natrudzą, by z cierpkiego drzewa

Ulepić i umocnić wrażliwą nić sumienia. 

Recytator III 


Jesteśmy jeszcze młodzi, ale wiemy jak wiele

Mozolą się dla nas, pracują nasi nauczyciele.

Ile to mówią do nas na każdej co dnia lekcji

I ile tych słów nie do uszu, ale gdzieś w przestrzeń leci.

Przygotowują lekcje czasem do późnej godziny.

Kiedy my sobie spokojnie o dniu jutrzejszym śnimy.

Albo znów błędy poprawiają czerwonym atramentem

Lub nasze zeszyty z błędami zanoszą do domu na święta.

Recytator IV

To znów na konferencjach siedzą długie godziny

i myślą, jakie lenistwa i stopni złych są przyczyny.

Razem

Ale my dziś ucieszyć chcemy Panów i Panie

Bo z ich nauki na pewno coś w głowach naszych zostanie.

Ukłon, uczniowie schodzą ze sceny. Wchodzą Vitalis i Wiąch. Obaj o czymś rozmawiają. 

Vitalis (głęboko, z powagą): 

A wiesz ty może mój ciężkiego kalibru kolego, ilu jest nauczycieli w Polsce ?

Wiąch ( wyciąga komórkę, dzwoni gdzieś):

Szary jest zagadka. Uważaj. Spytaj wiarę, ilu nauczycieli jest w Polsce. Bierz pod uwagę dane z ostatnich 3 lat. ( Chwila przerwy)Tak, I co ? Masz ? Ilu ? Ok., dzięki. 

Vitalis ( z drwiącym uśmiechem):

I co wiesz ? Może kolega ci podpowiedział...

Wiąch ( zadowolony ):

556 tysięcy. Są to dane GUS z roku szkolnego 2005/06, według przewidywań dzięki rozwojowi ekonomicznemu liczba ta wzrośnie o średnio 10 – 15 % na przełomie 10 lat...

Vitalis ( zdziwiony, łapie się za głowę):

Skąd ty to wiesz ? Zresztą sam się dowiem. Idę sprawdzić wzór na możliwość udzielenia przez ciebie prawdziwej odpowiedzi. Nie ze mną te numery Bruner ! 

( wychodzi)
Wiąch ( uśmiecha się):

He, he. A się zdziwił. Ma się przy sobie dyktafon, puszcza się sobie przez słuchawkę i się słucha tego co się nagrało. Bierze się przykład z góry ? No bierze się. A jaka satysfakcja...I co ? Rząd jednak coś zrobił. Wyedukował nas. 

Aha, a teraz Wielka Tadżykistańska Wróżka Caramilla poda horoskop nauczycielski na rok szkolny 2007/08. ( spogląda na komórkę) O kurczę ! Komórka mi się wyładowała ! ( Wychodzi) 
Na salę wchodzi śmiesznie ubrana wróżka. Siada przy stoliku zapala zimne ognie, wyciąga talię kart, uważnie obserwuje nauczycieli. Po pewnym czasie zaczyna czytać.

Wróżka ( czyta ):

Matematyk; rozpoznanie: charakteryzuje go głębokie zamiłowanie do liczb, często w miejscach publicznych używa matematycznych wyrażeń. Np. w sklepie spożywczym prosi o 1,7 bułki lub o 2 do potęgi 3 deko mięsa. Uwielbia wszystko dzielić mnożyć dodawać lub odejmować. Swoje dzieci nazywa przeważnie pieszczotliwie Największym Wspólnym Dzielnikiem lub liczbą Pi. 

Jego ulubionym typem ucznia jest umysł bardzo ścisły ( jak pokój 2 metry na 2). Najlepiej człowiek z okularami, siedzący zamyślony z założoną nogą na nogę i drapiącym się po podbródku. Największym marzeniem matematyka jest to, by w końcu wygrać z polonistą zakład, który przedmiot jest ważniejszy oraz by wszyscy umieli wszystko z matematyki już od razu. Matematyków ze zrozumiałych powodów nie łączyć z polonistami. Patrz największe marzenie – takie połączenie spowodowałyby ciągłe wzajemne niezrozumienie w przekazywaniu nawet najprostszych informacji. 

( Chwila przerwy)

Polonista. Rozpoznanie; wiecznie recytuje Inwokację, sypie jak z rękawa łacińskimi cytatami rodem ze średniowiecza. Niektóre zdania w jego wykonaniu brzmią jak połączenie narzecza Suabani z portugalskim. Do swoich dzieci mówi albo Iliado albo Apostrofku. W zależności od płci. Jego największe marzenie jest takie same jak matematyka tyle że odwrotne. Również nie łączyć ze ścisłowcami. Grozi wybuchem termojądrowym. 

(chwila przerwy)

Historyk. Charakteryzuje go niezwykłe poczucie humoru – szczególnie kiedy ktoś pomyli Marszałka Piłsudskiego z Ministrem Giertychem. Jego największym zamiłowaniem jest wszystko co się WYDARZYŁO. Jego ulubionym czasem jest czas przeszły. Nie uznaje przyszłości. Twierdzi że jest to późniejsza przeszłość. Ulubiony typ ucznia. Każdy, byleby nie spał, nie skakał po klasie i nie był typem fizyka. Nie łączyć z fizykami. Ze względów liczbowych najlepszym partnerem dla historyka jest matematyk.

(chwila przerwy)

I ostatni wybrany przeze mnie dzisiejszego dnia. Wuefista. Człowiek w niczym nie przypominający Mariusza Pudzianowskiego ani Pawła Janasa. Łatwo rozpoznać. Ciągle chodzi w dresach, nie uznaje samochodów. Wszędzie biega lub jeździ na rowerze. Na 100 metrów biega szybciej od Asafy Powella lecz przez wrodzoną nieśmiałość ukrywa to. Wuefista to typ nauczyciela który robi największą karierę. Wszak jako wuefiści karierę swą zaczynali Marcin Daniec, Jose Mourinho, Maryla Rodowicz oraz  Leo Beenhakker.  Dziękuje – po więcej informacji proszę dzwonić pod numer 111222333999. Koszt połączenia ( 12 euro za minutę).

Wróżka wychodzi. Ponownie wpada Vitalis. 
Vitalis ( głośno ):

Ponieważ Wiąch gdzieś się zapodział, sam zapowiem następny punkt programu. Ma on nawet specjalną dedykację: „Nauczycielom aby kochali swych uczniów”.

Dlaczego ? Bo bohaterem następnego skeczu jest koszmar senny nauczycieli, czyli – Super-leń, bądź Hiper-nieuk. Przed wami, uczniowie, i przed wami, szanowni nauczyciele scenka kabaretowa „Dzwoniec na egzaminie”

SCENARIUSZ SKECZU JAKO ZAŁĄCZNIK

Po skeczu na scenę wchodzą prowadzący, a z nimi uczniowie z kwiatami (jedna róża na nauczyciela). 

Wiąch: 

Te skromne podarki dla naszych strę...nauczycieli wraz z życzeniami składają uczniowie klasy II „c”.

Uczeń I: 
"Być wiernym, temu w co się wierzy.

Być dumnym, z tego co się wie.

Być pewnym, że wokół jest szczęście, 

że jeszcze nie jest tak źle.

Być czułym w miłości, dalekim od złości.

Być prawym i szczodrym:

Człowiekiem po prostu być dobrym"

Uczeń II:

DZIĘKUJEMY! 

Kochani nauczyciele, 

wiemy o was wiele. 

Każdej długiej nocy,

robicie co w waszej mocy,

aby nasze małe mózgi, 

mogły w dorosłym życiu 

uniknąć rózgi!'

Wręczenie kwiatów. Po zejściu ze sceny uczniów pozostają Vitalis i Wiąch.

Vitalis ( smutno):

A więc to już koniec, nie ma już nic. 

Jesteście wolni, możecie iść...

Prowadzili dla was -  Wiąch Superbłąd...

Wiąch:

...oraz Vitalis Kujonaris. Dziękujemy, do zobaczenia !

K O N I E C

Opracowanie: Adrian Smalec
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